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Wiedeń, dnia 50 października. Gdy N. Ce- 
sarz Rossyyski przybył na granicę Szląska pru- 
skiego, przyjął go Hrabia Wrbna, wielki podko- 
morzy austryacki: gdy zaś wjeżdźał: do Opawy, 


razy z dział wystrzelono. j 
| Słychać, iż posłowie francuzki i angielski o- 
debrali od dworów swoich przepisy, aby pro- 


tylko do referatu, i Q nich donosili. 
- Opawa, dnia 27 października. Dnia 20 b. m. 


(no wszystkie domy nietylko w mieście, ale i na 
przedmieściach. Mieszkańcy wystawili bramę try- 
umfalną, która z jedney strony była ozdobioną her- 
bem, a z drugiey cyfrą trzech. wielkich Monar. 
eków, taby: O ORA ć 

(+ CN. Cesarz austryacki, wyzdrowiawszy z lek= 
kiey choroby, będącey skutkiem trudow podró- 
ży, dał wczoray publiczne wysłuchanie i wielki 
obiad, na którym znaydowali się: N Cesarz Rosz 


. Scy obecni tu posłowie zagraniczni. Oba Monar- 
chowie często się odwiedzają. Przez cały zaś 
czas swego pobytu postanowili uchylić wszelką 
etykietę. TEA Bd 


rossyyski sekretarz stanu. Zjechali tu także: Mara 
grabia Caraman , posćł francuzki . przy; dworze 
austryackim ; Lord Stewart, poseł angielski; jene: 
rał porucznik Krusemark, poseł pruski przy dwo- 
„rze austryackim ; Hrabia Czerniszew, rossyyski 
jenerał porucznik, i Baron Lebzeltern, poseł au- 
stryacki przy dworze rossyyskim. 3 
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Na początku przyszłego mjesiąca spodziewa- 

„my się "przybycia N. Cesarzowey austryackiey, 

kardynała i biskupa ołomunieckiego, oraz wiel- 
kiey Xiężney dziedziczney weymarskiey. 
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Berlin, dnia 4 listopada. Monarcha nasz wy= 
jechał: dzis rano do Opawy, zkąd jak słychać, po= 
wróci w końcu bieżącego miesiącą do tuteyszey 
stolicy. Ń x 
| Czytamy w dzisieyszey gazecie tuteyszey, iż 
N. Cesarz Rossyyski| kazał 
| we ekwipaże z Petersburga. 
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cała osada tameczna stanęła w paradzie i 101. 


pozycye, jakieby były podane w Opawie, brali 


po przybyciu N. Cesarza Rossyyskiego, oświeco-. 


syyski, Królewic Pruski następca tronu; i wszys 


7 Dnia 25 b, m. przybył tu Xiążę Hardenberg, 
"kanclerz pruski; a nazajutrz, Hrabia Nesselrode, 


~ wy uświetnił pamięć Kosciuszki w operze! 


przysłać sobie. zimo- 
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Kraków dnia 21 października. . 


Opis święta narodowego założenia mogiły Tade- 

uszowi Kościuszce, w dniu 16 paździenika 1620. 

' na górze Bronisławy pod Krakowem. 

Ba (Wypis z psczołki krakowskiey). 

, Naydroższą dla serce Polaków uroczystość, naya 
pięknieysze Święto narodowe, ogłaszać mamy oya 
czyznie! Nie pótrzeba tu wykwiutnego stylu, wy- 
szukanych wyrazów. Wódz, któremu wdzięczność 
1 miłość bratnia luby ten hołd wyrządziły, oddy= 
chał niegdyś prosttoą; ona 'go na szeżyt chwały 
wyniosła ; jey uczuciami powodowany, zasług:wał 
na uiność | przywiązanie ziomków. ` Sama pròs 
stota niechay kieruje piórem; oda jest godłem pięn 
-Enego życia Tadeusza Kościuszki. ona mu pomnik 
wystawia, na wzór odległych wiekami przodków 
naszych, mogiłę z ziemi oyczystey, którą kochał, 
ubóstwiał, i matką swoją nazywał., Cienie Kra- 
kusa i Mandy połączą się z jego ciemami:- trzy, 
mogiły otoczą wiekopomną stolicę Piastów i Jagiel-, 
lonów, a obok trzech imion niesmiertelnych, trzy 
naymilsze wspomnienia dla Polaków z ust do ust 
podawać będą :' Bóg, Wolność, i OQyczyzna! 

Szesnasty 'dzień października 1620 nieocenio- 
nym będzie w historyi. Napróżneby ręka zawist- 
na prawdzie i cnocie wydarła kartę z jey ,xlęgi, 
oznaczoną tém dziełem serc poczciwych; nie wy- 
drze drogich wspomnień z ust ludu, w których 
sława Kościuszki założyła swoje świątynie. 

Od trzech dni stolicę naszę u$wietniał coraz 
licznieyszy zjazd prawych Polaków, ośpieszają- 
cych z rożrzewnieniem na ten obci szanowny; 
któremu równym żaden dziś z narodów europey- 
skich, poszczycić się nie zdoła. Wszyskie domy, 


„gościnne były zajęte. uliće napełnione mnóztwem 


powozów. 1 pieszo przechodzących; wzajemne ua 
Ściski i powitanią cechowały przybyszów z od- 
dalonych prowincyy ; radość na wszystkich twa- 
rzach jaśniała ; pociecha ożywiając umysły, splą- 
tała uprzeymie dłonie wspólbraci, jednym zapa- 
łem, jednóm uczuciem ożywionych. , Daiem przed 
uroczystością , towarzystwo muzyczne zapowiea 
działo blizką jey chwalę koncertem instrumentals ' 
nym i głosowym, zktótego dochód przeznaczony 
był do składki na wystawienie mogiły, Kahtata 
na cześć Bohatyra odśpiewana, przypomniała Po- 
lakom tryumły jego; a' wieczorem teatr narodo= 
Wiśli- 
czanki, w którey za cieniami Zołkiewskich, Czar= 
nieckich i Sobieskich : pokazał się cień Rościuszki 
wpośrógl naywiększych uniesień widzów, SP 
- Zabłysły naostatek nayświetnieysze promienię 
słońca, i powitały dzień. szesnasty. : Wypogodzo= 
ne niebo zwiastowało Polakom, że sam Bóg sprzy 
ja, błogosławi czystości ich zamiaru, Nigdy dzień 
pięknieyszy nie przyozdobił wiosny ; nigdy widok 
natury nie napawał duszy ózłowieka rozkoszniey- 
szemi obrazy. Zdawało się, jakoby zefir powie- 
wający od południa roznosił wolny oddech miesz- 
kańców tey szęzęśliwey krainy na wszystkie stro- 


my ziemi, a huk dział na górze Rronisławy, ed 
świtu rozbijając powietrze, załegał okolicznie 
echa, i dalekim 'współbraciom głosił: Cześć wo- 
dzaikochanka narodu Polskiego. Każdy „oczeki- 
ał z niecierpliwością uderzenia 10 godziny ran- 
pey, która miała bydź hasłem gromadzenia! się 
około naczelników 1 wykonawców ustaw rzeczy- 
` pospolitey, i towarzyszenie ım na mieysce do za» 
kladu pomnika chwały oznaczone. Ulica grodz- 
ka tysiącami luda zalana, świetność wieku Zy- 
gmuntów wyobrażała; naymnieysze zamieszanie, ża- 
dèn zgiełk nie przerwał na chwilę, spokoyności. 
Uderza godzina pożądana, zaczyna się obrządek 
święty. Pobożna cichość przewodniczy tkliwe- 
mu zgromadzeniu, wolny postęp uszanowanie na- 
kazuje. Całe przedmieście Zwierzyńca napełniły 
niezliczone tłumy roźmaitego wieku 1 płci miesz- 
. kańców.  Molicya krajowa składała szpaler od 
wiiyścia między lipy na szczycie góry, do wy- 
stawiońeżo ołtarza, który był otoczony od cechów 
mieyskich z chorągwiami. Za: zblizeniem się se- 
(| matu, akademii, 1 rozmaitych władz Rżeczypo- 
spolitey , dano kilkakrotnie z dział ognia; poczćm 
nastąpił zaraz obrządek relgtyny. Kilkanaście 
tysięcy ludzi słuchało mszy na polu z głębokrćm 
uczuciem nałeźnego hołdu Stwórcy wszech rze- 
czy. Udgłos pobożnych pieśni obijał srę o same 
ńniebisy sklepienia; a jeden cel, jeden zapał wszy- 
stkie serca ożywiał, i rozkoszą -napawał. 
Nadeszła wreszcie chwila założenia pomnika, 
poprzedzoba patryotyczną mową jenerała woysk 
Polskich Franciszka Paszkowskiego, kawalera or- 
derów. Nic droższego dła ludzi jak niepodległość! 
wyrazy te ust walecznego wojownika, na pod 
stawie mogiły, jey Bohatyra wyrzeczone, przeszły 
do głębi sćre rozizewnionych słuchaczy, przeję- 
tych uwielbieniem Kościuszki, Wywód! owny, 
zawierający w sobie uchwałę Senatu, i odbycie 
uroczystość minmieyszey, na pargaminie spisane, 
wpiszczóho «do szklanńey paszki, i zamknięto 
w cynowty, którą ukochany i szanowany od ca- 
łego narodu Rżeczypospolitey krakowskiey , zna- 
ny w Królestwie Polskim , *z wysokich zasług i 
dostboyności prezes Senatu Stanisław Hrabia W. 
dzicki, włozył sam do urny z kamienia ciosowe- 
go wykutey, wzniesioney na'kilku stopniach, ira 
podstawę 'niogile Fadeusza Kościuszki przeznaczo- 
ney. 'Przy krytą /fpirerwszy ją obsypał ziemią. pier- 
wszą 'tadźkę dostoyny 'naczelńik rządu zawióz 
na m-giłę (potokami tez współrodaków oblana. Tu 
się jaż zachwiał porządek, tu już zniknęły koleje 
przystępówania do tak słodkiey posług nieśmiet- 
tełńćmu Wudzowi. Rzucóno się dotacyek. Btarce, 
dzieci, kapian:, zołaterze,kobiśty.wśród nayżywsże- 
go serc rozezulenia, bez względu na zdolność sił i 
usposobienie wsadz przyrodzonych, dobijali się o 
SzCzęŚCIe,* O pierwszeństwo należenia czynnie do 
tego dzieła prostoty 1 wielkości. Znikłą różnica 
stanu, Wy nania, zaszczytów +: a nawet rodu i je- 
żyka. W «dzie kśmy ‘poważną jedną matrone, któ 
ra okryta siwizną, držącą dłonią chwytała rydel; 
widzielśmy zakonników potem zroszonych i re- 
kami nakładających taczkę; lud wieyski zdawał 
sig choieć' wraz 2 mema zagrzebywać w mogile, 
aby jey wzrost przyśpieszyć! dobrży niemcy przy- 
byli dla przypatrywania się temu rzadk kie 2 
dowisku; %zrusżeni tkliwością ludu Palhar. 
sal; Sry iwością ludu Polskiego, 
pory wali taeżki i rvdle, i wśród ciężkiego znoju 
warstwy ziemi wiigotney ochoczo wydobywać, 
dźwigał ją z zapałem, że nawet z ust kilka: uż 
słyszano te czułe | szczere wynuńzenia: O PRS PA 
ET Nation (O:ty kochania godny naro» 
‘Przyszła nakoniec chwila na 
łu, nayrzewnieyszego rozkwile 
woyskąwa pomiędzy 
odowenmi, "po odegraniu pol- 


rodzaju $piewam! naro 
skiego tańca Kościuszki. który po całey Europie 
upowszechniony, patryotyczne wzbudza ņ 


ygorętszego zapa- 
nia, gdy muzyka 
przegrywanemi, rozmaitego 
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łeż strumienie, okryły twarze wspaniałomyślnych 
robotników. Głośne szlochania kobiet, Ikania męsz-; 
czyzn, wznosiły się pod nieba. Nie były to łzy 
rozpaczających =— były to łzy radości, łzy nay- 
milszych wspomnień dla serc Polaków, że im-dziś 
wolno przemawiać głośno o swojey chwale , cie- 
szyć się bytem a imieniem. SAY LAS 
, , Takie to uniesienia przewodniczyło do zmro- 
ku tey świętey uroczystości. Z tęsknotą słońce, 
posłuszne prawom natury, rzucało dzisiay ziemię 
Sarmatów; a dobrotliwy xiężycć wstępnjąc na ho- 
'ryzont, ze drżeniem zdawał się patrzeć na nie, 
aby cofnięte w biegu , nie pozbawiło go szczęścia. 
przyświecania nowey mogile, tysiączne gwiazdy 
rozrzucone hę niebie , czyściły się nieustannie, 
przybierając blask ćoraż nowy, jakoby zazdrosne 
promieniom króla swego, który ich świetność 
podwajał tego wieczora, i z radosnym uśmiechem 
patrzał na cnotliwe usiłowania mieszkańców ziemi. 
Obywatele krakowscy, urzędnicy , woyskowi. 
wszelkiego stopnia, ż radością lube trudy podeya 
mowali. Lecz winniśmy tu nadewszystko oddać 
sprawiedliwość młodzieży akademickiey, Zami- 
łowanie oyczyzny gorzało w jey pięknych du= 
szach. 'Ta naydroższa nadzieja Polski, ten kwiat 
rozwijający się wdzięcznie, wydał się tu w ca= 
łey swojey świetnóści. Powierzchnia Bronisła=' 
wy, barwą jego przyozdobioma,i zdawała się u- 
śmiechać do mogł Krakusa i Wandy ; zdawała 
się im przypominać pierwsze chwile ich założea 
nia, a razem je zapewniać, że krew Polska wre 
zawsze jednym zapałem, ze krew Polska nigdy 
nie stygnie w miłości ku oyczyznie. Za zbliże- 
„niem się nooy, piramida w kształcie mogiły o- 
świecona , naywspanialszy widok tworzyła ; roz- 
stawione kapańce i sztuczne ognie / rożrzucane 
do koła, przydawały jey wdzięków; kiedy no- 
we zjawisko dopełniło miary życzeń serc wszy* 
stkich , wprawiło w żachwycenie powracającą de 
„miasta z rydlam i motykami resztę czułych Kra- 
> kowian i zgromadzonych z różnych części Pol- 
ski współbraci , 'kiedy nadspodziewanie mogiły 
Krakusa i Wandy stanęty na raz w płomieniach. 
Zabrzmiały głośne okrzyki, a tłumy robotników - 
już spoczywające po domach, wybiegły na przed- 
imieścia. Radosna wrzawa:rozlegała znęwu wdzię= 
czne niziny Krakowa ; mnóztwo ludu: przebiega- 
ło ulice rzęsisto oświeconego miasta , Bpiesząc 
na różne strony dla preypatrywania się tym 
trzem wiecznym ozdohom królów polskich sie- 
dliska. Z równóm usiłowaniem i mieszczędze- 
niem wydatków pfzyczynił się do tego obchodů 
teatr narodowy. Grano ulubioną operę: Łuska 
Imperatora, na cześć wskrzesiciela oyczyżny, 
którego wspaniałomyślnemu sercu winna Polska 
swoje istnienie, i berła Jego codziennie blogosła- 
wi. Po skończeniu tak czarownego widoku cnót. 
i dobroci Monarchy, nastąpiła scena liryczna, 
malująca jedno z prawdziwych zdarzeń w Życiu > 
naszego Bohatyra, pod napisem: Pierwsza mi+ 
łość Kościuszki (*). Jedna tu tylko wzięta jest 
chwila, która ważną odnsanę losu jego zrządzi= 
ła. Zaledwie słaby promień nadziei zabłysnął 
młodzieńcowi,-że drogi przedmiot swoich czy- 
stych zapałów posiadać może „ odbiera naysmu- 
tnieyszy wyrok opuszczenia 1 utracenia go na 
zawsze. Unikajągs pocisku obrażoney wyniosło- 
ści nieprzyjaznego sobie oyca kochanki, na tkli- 
ap ; 
(*) Umieszczona jest całkowicie w zęszłóćm wy- 
daniu pisma naszego, i osobno wydrukowa- 
na. Znayduje się po sięgarniach, i na 
(każdey stacyi pocztowey w Królestwie Pels. 
<kiem zapisana bydź może. 
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, oddala się; rzuca ukochaną oyczyznę, i udaje 
się do Ameryki. Przepowiedzenie jego wieszcze- 


| -głuchane ; uniesienie to doszło do naywyższego 

| Poki kiedy wyrzekł: 

| Jie na długo cna Polsko ulegniesz przemocy, 

lý ` Przyydzie anioł od północy , 

; Uzna szlachetne zapały , 

- Przywróci twóy byt, imie, —— i wzniesie do 
chwały ! 


| epoki życia tego wielkiego męża, którego cudne 


dzień mnóztwo robotników gromadzi się przy 
Bronisławie. Płeć piękna, zawsze do szlache= 
'tnych czynów przodkująca w narodzie naszym, 


dziełu. Wydział prawa uczniów akademii kra- 
kowskicy , przeszło z 200 młodzieży zebrany, u- 
dał się dziś na mogiłę, i cały dzień zamierzył 
pracować około jey wzniesienia. Pogoda sprzy- 
ja ciągle patryotycznym usiłowaniom. Nie mo= 
żemy wdzięczniey zakończyć. opisu uroczysto= 
ści naymilszcy i naychlubnieyszey dla Polski, jak 
dolączając przekład udzielonegą nam od rządzą 
_©ego Senatu listu Pana Manderlee, obywatela 
miasta Berlina , mieszkającego niegdys w Kra- 
kowie , który znając i wielbiąc czyny Kościuszki, 
przysłał na ręce tey szanówney władzy do skła- 
dki na pomnik bohatyrowi frydrychsdora w zło- 
cie, z wyuurzeniem się w następujących wyra- 
zach, godnych pruwego męża: a i 
|, _ » bubo, nie mam szcześcia bydź rodowitym 
| „Polakiem, szlachetna przecież uchwała Wyso= 
„ kiego Senatu /Rzeczypospolitey krakowskiey, o= 


© „ Śmiertelneinu Koseiusżce , niewymównćm ucgu= 
= „ciem napełnia duszę moję. Od roku 1791 do 
» 1799 byłem mieszkańcem Krakowa, przy han- 
hb dlu niegdy Hallera. Okoliczności osobiste nie 
y dozwalaly mi wprawdzie należeć do bohatyr= 


„ło mi jednak pocieszać się tą myślą, że w cza- 
„sie jego powstania dopeiniałem z rozkoszą ser- 
» ca tey słodkiey powinności, jakiey naówczas 
» wymagała cnota obywatelska. XV tych uczu- 
p Ciach dotąd niezmienny , przedsięwziąłem , acz 
,» W małey cząstce , przyłożyć się do składki 
, „W tak pięknym celu ogłoszoney, rzetelnie u= 
» bolewając, ze mi szezapły inająiek wielkości 
» jego przyzwoiciey odpowiedzieć zabrania.” 
Z: Albert IManderlee, - 
Odpowiedź Senatu. , 0 
„ Odezwę .Pana Manderlee 2 Berlina pod d. 
320 września r. b. uczynioną , i przyłączony do 
» mey frydrychsdor pruski, jako ofiarę do skła} 
„dki na pomnik niegdy Tadeusza Kościuszki prze- 
lp słaną , odebrawszy , polecił Senat umieszczenie 
» "mienia ofiarującego na liście składkowey. Nie 
(m Uzupełniłby atoli obowiązku swojego, gdyby 
| „ Mie oświadczył" Pann Manderlee , ile wyczyta- 
„ ne w piśmie jego wspomnienia , dowodzące szla- 
» chetnych serca uczuciów, były Senatowi.przy* 
»jemnemi. Rodzay pomnika bohatyrowi temu, 
» w kształcie starożytnych mogił Krakusa i Wan- 
»dy wystawić się mającego, dla tego nad inne 
» otrzymał w wyborze pierwszeństwo, ażeby 
» świadczył potomności o liczbie wielbicieli zna: 
„ komitych zasług i cnot nieśmiertelnego męża. 
| „ Bryłka ziemi przyjazną dłonią ubogiego rolni- 
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© przyszłych losach narodu z uniesieniem były. 


łe jey nalegania, na prośby czułych przyjaciół, „ka, na grobowiec jego rzucona , toż samo mieć ` 


„będzie znaczenie, co hoyne dary, które komu 
» innemu zamożność uczynić dozwoli, Tóm wię» . 
„Cey zaś ofiara P.. Manderlee cenioną bydź po- 
„ Winna , że ją spowodowała pamięć czynów, któ- 
„re jako cudzoziemcowi, i przez wiele lat od 
» mieysca sławy Kościuszki oddalonemu , mogły 
„Się stać! obojętnemi. ” W Krakowie dnia 6 


' października 1820 roku. 


Zakończył widowisko piękny Obraz, przy 
| świetle bengalskićm , wystawiający świetnieysze - 


myśli w omamienie wprawiły widzów. Po dziś. 


daje codzienny przykład poświęcenia się temu‘ 


głaszaj kładkę na wystawieni ika nie- 
» Sj a3Zająca składkę na wystawienie pomnika nie- 


n skich szeregów wspaniaiomyślnego narodu ; mie. 


4 


się dosyć skromnie, gdyż 


Z prawdziwą nam przyydzie póciechą ogła- 


szać nadal pódobne ofiary ziomków naszych, któ. 


rzy jeszcze nie pośpieszyli z miemi, na mogiłę 
bohatyra swojey wolności i chwały. Szlachetny 
przykład cudzoziemca niechay stanie za dowód, 
jak dalece imie Kościuszki powinno dla nas bydź 
drogie, i przypominać nam obowiązek wdzię- 
czności i uwielbienia, gs 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Obie gazety warszawskie zawierają następujący ` 


artykuł: 
Do redaktora gazety etc. ZA 
Wychodząc u ostatniey sessyi seymowey, 
postrzegłem na bruku, niedaleko od bramy pod 
zegarem , złożony sextern, który rozwinąwszy, 
znalazłem tytuł:. Uwagi nad Uwagami, czyli 
ostatnie trzy dni seymu 1820 r.: a gdym się 


© właścicielu, ani od policyantów, ani u doróżz 


karzy na placu stojącycł , ani nigdzie dotąd nie 
mógł dopytać ; przedsięwziąłem posłać do umie- 


3zczenia w gazecie wstęp z niego następujący, 


aby. go tam autor sobie poznał i odebrał. Jes 

$hby na tém nie było dosyć, będę mógł WPa- 

nu (zwłaszcza, gdy zechcesz obiecać, iż gażetę 

swoję na bielszym nieco papierze drukować każ 

żeśz) dosyłać dalsze wyjątki, biorąc je bez poź 

rządku, tak jak mi się łatwięy wyczytać dadzą. 
Nr. 1. Uwagi nad Uwągami. 

Jak różne dni, tak różne są czucia człowie« 
ka. Gdym na pierwszey i drugiey sessyi seymo- 
wey słuchał zdań sprawy przeż Mostowskiego 
i Koźmiana, mówiłem sobie: i musi bydź dos 
prawdy nieco dobrego w tém co oni przekła- 
dają i chwalą, bo przecież wzmiankują czyny á 
rzeczy, po większey części uskutecznione i ista 
niejące: jeżeli może czasem przesadzają, to zdń 
przyznają, że nie 
wszystko jest dobrze, i nawet nie wypierają się . 
omyłek.  Bezstronnie więc sądząc, można się 
jeszcze z czegoś cieszyć.” Zatóm ręce zaciera- 
jąc , szedłem wesoły i przy dobrym apetycie na 
obiad. Następnych dni gasępiłem się nieco, kie- 
dy te mijały bez sessyi, lub też podozas sęasyj, 
gdy odrzucono projekt widoczne korzyści dla 
narodu ofiarujący, a który może już się nie wró- 
ci. Nareszcie słuchałem czytania uwag kommie 
sarzy izby, poselskiey nad raportćm rady stanu. 
W tych, prawie wszystko ganiono: zgryzłem się 
więc nie pomału, a jak wprzód smaczno jeść, 
tak teraz smutno spać się zabrałem. Lecz nie 
spałem, bo mi, z prowincyi za urlopem mego 
prezesa, pierwszy raz do Warszawy przybyłem . 
mu, pogłowie ciągle dryptała zagadka : jakim 
sposobem też same rzeczy można tu obszernie 
pochwalać, tam zupełnie naganiać? Dostrzegłem 
wprawdzie zaraz, Że strony nie musiały się gnos. 
sić, lecz wierzyć temu trudno mi się zdawa= 
ło, gdyż tam, gdzie idzie o dobro powszechnę, 
poszukiwanie istotney . prawdy, głośno narodowi 
objawiać się mającey, nie powinno dopuszczać 
ani podeyścia miłości własney ; ani chełpliwo= 
śoi lub draźliwości osobistych, Nazajutrz spos 


(1) 


tkawszy przyjaciela rigo. D,:::, który jak my 
wszyscy « bióraliści. jest patryctą niepodległym, 
chociąż ze skarbu płacę pobierającym, dowiedzia- 


łem się, że cząd kazawszy rachunki swoje. w ob- 


saczególash wydrakowzć, i rozdać 
oprócz tego bióra i ich, akta ciągie 
1 zupełnie śledzeniom komjmissarzy seymowych 
otworzył; oo (gdyż trzeba każdemu sprawie- 
dliwość oddać) nle Wiem, ani we Francyi, ani 


szernych 
wszystkie, 


„W Anglii, ani; nawet w Stanach „Zjednoczonych 


Ameryki, z taką powolnością się nie dzieje; że 
przecież a nazbierane tych uwagi, nie były 
kommissyom rządowym wprzód dlą sprawdzenia 
i objaśnienia wzajemaego udzielone, (przez coby 
wiele zarzutów mylnych albo może i żartobli- 
wych odpadło), lecz. prosto izbie i publiczności 
czytane: że zatćm rzeczone uwagi były z na- 
"tury swojey, jakoby | gatunek popisu przeciwko 
q rządowi, dla naszego na. 'galeryach..zadowolnie- 
nia: a gdy oprócz tego wynikająca z konsty- 
tucyi wątpliwość , czyli członki rady: stanu ma- 

ją prawo mówić. w, izbie , kiedy nie ich proje- 

kta się, roztrząsają? sprawiła ,. Że żaden z: mich 

się nie tłumaczył;' przeto liczne zarzuty, rze- 
czom i osobom rządzących w uwagach czynio- 
ne, zostaną niezbite, nieząprzeczone; i dla wie- 

lu umysłów arara e, Jeśli wreszcie jaka od- 
powiedź za. dwa lata nastąpi, to. Lymczaseim: do 


walnie oskarżonych osądeiemy , potępiemy, awos 


/ wey tez przyszłości nowa i podobne, zaowu nas 
czeka ukontentowanie. Wypływa ztąd, iż attry- 
bucya ,. jaką izba ma łajania 1 obwiniania bez- 
bronny ch. ministrów i radców „stanu, jest. nie- 
tylko. z: wielu miar pożyteczna: ale, oraz wygo- 
dna | zabawna, i żadnemu dla skarżących: nie- 
bezpięgzeństwn. niepodlegająca. Szkoda tylko, że 
ta, ostatnia uwaga, równe yy jakóm dostrzegł, za- 
bawki z silnieyszemi nie dopuszcza. ch 
„Przyjaciel D...., ieszoze od. poczęcia. Xię- 
ztwa Warszawskiego w biórze swey , kommmissył 


 rządowey. ciągle pracujący , i przy; rońmaitych 


- zmianach naszych ze sprawą pospolitą dobrze o- 
beznany, rzekł mi; ,, Pamięć i ściałey przyjaźni, 
jaką przed. dwudziestą laty z niegdyś twemi ro- 
dzicami „miałem, į wzbudza, we mnie niezbędne do 
ciebie, 
twojęy młodości. Dowiesz się zczasem, Że nie ma 

- na ziemi rządu, choćby naylepszego, któryby. je- 
doak, z Wielu miar nie był do naganienia: bo 
w mnóztwie. szczegółów pod jego kieruakiem zo- 
stający ch, ani „według okoliczności, wszystkie do- 
brze, „bydź objęte, ani w uskutecznieniu równie u- 
dać; Się moga., Z. tego powodu, jest Lo Qd wie- 
ków: w krajach wolnych wiadomym, a przecież 
zawsze „ala zachwytywania tłamu wybornym spo- 
sobem, krzyczeć trwale i bez braku na rządy: to 
pewnie Wzmaga coraz popularność i sławę patry- 
etyzmu ganiącego, do którey się zwyczaynie nie- 

jakieś usząnowanie dla przymiotów serca i umy« 
słu przyczepia; a niekiedy go uamiędaj, albo ma. 
mieyscu rządzących posadza. Jeśliby to' wprzód 
na niego, ciągnęło nieco prześladowania, tém le. 
piey: obyczaje łagodne wieku naszego, nie, każą 
się lękać zbytnich. dub długich cierpień: 
kolwiek. mało będą doymujące, 
osobę przez nie dotkniętą, 
na ołtarzu oyczyzny: 
ma wsławionego człowieka, wołay, gań, oskarżay 
wciąż, zawsze i wszystko; nie braknie ci i u nas 
na statecznym od lat kilkunastu wzorze. . Machi- 


wystawią jedaak 
jako ofiarę poświęconą 


apeh który się znał na rzeczy, mówi: 4, jest POR 


u 


- 


¡przywiązanie ; 4, chęć, szczerą. oświęcania 


- dek. ze strony powodowey nie był jeszcze exa- 


ate jak. ze? Hrabia ó( radził przyzwać Sacchie- 


Jeżeli zatóm chcesz wyyść 
"zadawać pytania.* 


„ wisty. Seca: na „rzicania. potypirzy:. a ti 
» Z czasem się wyjaśni i „alesje,zawęte jednak, bli- 
» Zna „po. niey zostanie. ARA: WETO REX. gaa 
Wj em ja, Że znacznieysza bez, porównania 
część seymujących składała się, z ludzi prawych i 
czyste cele mających; ale w każdćm. zgromadze- 
niu cokolwiek liczaćm, dosyć byłoby jedūego: pod- 
żegacza, na chwilowe wzburzenie chuci, itey po- 
nęty. dla ogółu rządzonych niezbędney, aby siępo- 
mścić, kiedy można, na rządzących, i aby'po. dwóch 
leciech koniecznego „posłuszeństwa, pokazać im 
choć przez trzy dni zęby; a jeśli nie wszycy ach 
łajać, to,przynayroniey poklaskiwać łającym:?? X 
To rzekłszy. D...., zaprowadził mnie na nias 
danie do Chogo gine oficyalistów z różnych. biór 
strzężeń nad uwagami kommisarzy izby poselskiey 
zebrać starałem się i tu wypisałem: 346 W.H ` 
| FRanc YA; ią 
Paryż dnia 18 października. Xiężna Berry 
ma wyjechać dnia 5 przyszłego miesiąca do majen 
tności Romy, dla. położeńia kamienia węgielnego 
ńa kaplicę, w „którey mma bydź zachowane serce 
nieboszczyka jey męża. Damy tey Xięzney, któs 
re damami kolebkowemi nazywają, chcą odprawić | 
geiodniowe nabożeń; two na „Bpaziękewajie Bogu: | 
za szczęśliwy jey połog. ' 
P Benjamin Constant kazał drakoni TARDAS 
ny przez: siebie list do ministra woyny,. zaprzeż 
czając ogłaszoney urzędownie w Monitorze. wiados 
mości o wypadkach w Saumur.  Przyreeka umie+ 
ścić prawdziwe w tey mierze doniesienie, W 0S0- | 
bnóm; dziełku. 
i "Niejaki Bullin, R ia Parika 
Pana Bourbon, mieni się prawym synem Ludwiką 
XV., i domaga się oddania majętności Chambord, 
którą rząd chciał przedać. Z rozkazu ministra 
skarbu MeNnAnO przedaż do Sch micaia 


A NGLIA, | 
. Londyn die 20 października. _Odebrano tu 

następującą wiadomość z Gibraltaru pod d. 28 
wrześnię: „ Zeszłey nocy powstała wielka trwo= 
ga w obozie tego pułku z powodu pokazania się 
w Marbella Geiotysiącznego woyska hiszpkńskie- 
ga. Poslano zaraz potrzeby wojenne wspomnio. 
nemu  puikowi. Oczekujemy EWA $e 
w 7 tey mierze szczegółów. 

, (Parlament. 

Na sessyi izby wyższej. d. 19.b. m, SAlam 
się dalsze badania. Niejaki "` Dominico Salvadore 
oświadczył, iż w Medyolanie rozmawiał z Sac- 
chim o sprawie przeciwko Królowey. Powstały 
wizbie źwawe spory względem trybu badania 
Świadków. Kanclerz uczynił zapytańie: czyli 
badanie może nastąpić, gdy wysłuchany juź świa- 


A 


minowany o zarzut przekup:twa,: lub czyli stro= 
na.oskarżona ma prawo słuchać tych świadków, 
dla dowiedzenia przekupstwa, bez przywołania 
pierwszego świadka izapytania się go w tey. mie- 


go. . Odezwał się P. Broughara: „, Kiedy ostatnim: al 
razem chcieliśmy nan świadka, nie mogliśmy | 
go znaleźć. Niech stanie Sacchi, będziemy mu. | 
Postanowiono nareszcie, aby 
zasiągniono zdania prawników względem ; uczy” 
nionego przeż kanclerza zapytania, poczóm izka 


odłożyła sessyą na dzień, następny. 
i DODATEK 


i , Przystąpiono do głosowania , 


` DODATEK DO ) GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 152. 
rog r Wilno dnia 5 Listopada 1820 roku Ve 5. 


"A NG LI A. 

Dnia zo br m. margrabia Kkandsdown zwibci 
uwagę izby na rozkaz z dnia 21 sierpnia, aby 
wszyscy świadkowie na stronę biłu lub przeciw 
niemu, znaydowali się“ codzień w przysionku izby. 
Wczoray wieczorem (rzekł margrabia) powstał spór 
oto, ozyli świadek Sacchi ma bydź natychmiast 
przywołanym lub nie? P. Brougham wskazywał 
różnicę, jaka zachodzi między stawieniem się 
świadka tego momentu, a poźniey. Nie nalegał 
przecież, aby Sacchi natychmiast stanął, i izba 
nio w tey mierze nie postanowiła. Słyszałem ato- 
li, iż Sacchi nietylko że nie był w przysionku, 
ale nawet nie znayduje się wi Londynie. Żądał 
więc, aby nadal rozkazów izby lepiey dopełniano. 

Lord Sidmouth zapewnił, iż fałsz, jakoby Sacchi 
` oddalił się z Londynu. Pan Brougham nie chciał 
go dzis badać, kiedy wczoray nie mógł. Pra. 
wnicy oświadczyli zdanie swoje, iż w niższy ch są- 
dach niewolno jest dowodzić przekupstwa wy- 
słuchanemu świadkowi, jeśli przy zadawaniu mu 
krzyżujących się zapytań nie był w tey mierze ba- 
dany. Zachodził daley spór, czyli można uczy- 
nić Salvadoremu zapytanie: czy Sacchi nię dał 
imu jakiey rady względem sprawy Krółowey lub 
czyli mu czego w tey mierze nie proponował? 
i większością 159 
kresek przeciwko 51 odrzucono wszelkie $wiade- 
| etwa względem mniemanego spisku przeciwko 
Kcólowev, poczóm kanclerz zapowiedział Panu 
Brougham, dż w skutku postanowienia izby nie 
może już czynić podobnych zapytań. Odpowie- 
dział P. Brougham, iż ukończył część obrony 
Królowey, tyczącą się zło uśliwego z nią pósiępo- 
| wania.  Wniosł potóm margrabia Landsdown, aby 

„obrano tayny wydział do przeyrzenia (dk 
denoyi między Panem Powell i pułkownikiem Brown 
względem oddalenia się Rastellego. Lord Ellen. 
borough poparł ten wniosek. Hesbia Grey radził 
odmianę wtym sposobie, aby Panu Powell, kaza- 


|. mo złożyć wyjątki korrespondencyi jego z pułko- 
wnikiem Brown względem Rastellego, aby je od. 


dano potćm taynemu wydziałowi, i aby tenże wy: 
A upoważnioao do dochsdzeuia ich rzetelno- 

i. 5 Przyjęto wniosek. Hrabiego Gr rey - wieksza- 
ścią 45 kresek. Ustanowiony wydział składają 
następujący parowie: 1) Lord Prezes, Hr. Harrow. 
by; 2) Lord Loudęrdaje; 5) Lord Amherst; 4) Lord 
Manners; 5) Lord Arden; 6) Lord'£llenbórough; 
7)L: ord Erskine; 8) Lord Ross; 9)) Margrabia Lands- 
down; 10) Hrabia Grey; 11) Lord Rosslyn. P. 
Brougham chciał potém jeszcze badać Pana Paed 
ale mu odmówiono. 

Izba niższa. Dnia 17 b. m. P. Hume podał pro- 
sbę mieszkańców z Dundee przećiwkó bilowi 
względem Królowey. 
Fletcher, Forbes czyli Franklin, którego za roz 
dawanie buntowniczego piśma poymano, a które- 
mu pozwolono umknąć z więzienia. Po żwawych 

"sporach, cofnął P. Hume swóy wniosek. 

Wniosł nareszcje Lord Castlereagh, aby z po- 

wodu nieukończoney jeszcze sprawy K.rólowey 
w izbie wyżśzey, odłożyła izba niższa'obrady swo- 

je do d, 25 listopada, eo jednomyślnie przyjęto. 
_NWezoray odebrała zhowu Królowa wiele 

„adressów. Jedna z deputacyy składała się prze- 


szło ze 100 caterokonnych pojazdów. Na adres. 
1 < 


! ko Królowey. 


nieprzezornością , 


Namienił potóm o niejakim 
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mieszkańców z Cardif«t odpowiedziała Królowa 
stawać na czele 


międąy innemi: „Nie myślę 
jakiego str: nnictwa. Znam tylko stronę narodu. 
Wyrazy: Whigt i Torys nie znaydują się w mo- 
im pohtycznym słowviku. Polityka Królowey 
nie powinna bydź polityką stronnictwa.‘ 
ney odpowiedzi oświadczyła. 
ków domu brunówickiego . nie powmien zapomi- 
nać, iż naród rodzinę jego na tronie osadził. 
Jeśli ten naród nie jest jedynóćm źródłem wła” 
dzy, jest przynaymniey jedynym prawnym po- 
czątkiem tego wszechwładitsa, które przeszło 
100 lat ludem angi elskim Pada: Gdyby ro- 
dzinie panuijącey wypadało okazać dd 
je do władzy królewskiey , jakiżby inny na to 
złożyć mogła, jek wolę narodu?” e= « « „, 


Słychać , iz nowy Lord peere tutaysgea 
go miasta zaprosił Krolową na wielki obiad, któ= 
ry ma dać d. Q p. m. z powedu WYBE na ten 
urząd. Przyjęła to zaproszenie. 

Dziś rozeszła się tu znowu podobna do praw= 
dy pogłoska, že izba wyższa uchyli bil przeciw. 
Układy w tey mierze już roz= 
począć się miały. Niektórzy Lordowie, Xiążęta 
Bedfort, Rutland, i inni, pojechali do Króla ba- 
wiącego w Windsor; a że Monarcha ne zwykł 
tam mgdy licznych mieć poksjów, dotnyślać się 
wigo można rozpogzęcia układów i zbliżenia się 
stron. Słychać, iż ministrowie policzył d. 17 
b. m. stronników swoich. w` izbie wyższey, i 


przekonali się, iZ mieliby mniGyszość” 6 10 krea 


sek. Chociażby zaś nawet 1zba wyższa posta- 
noita przesłać wspomniony bil d. 23 listopada 
do izby miższey, łatwo przecież przewidzieć mos 
żna, iż się tam nie utrzyma. Dusyć jest, aby 
Hrabia Liverpool, 
swoje dzieło, cofnął go w izbie wyższey. Zdaje 
się więc, iż wspomniona izba poda adres Kró+ 
lowi, oświadczając, iż członkowie jey, po wy- 
słuchanóćm oskarżenia Królowey, tego są zdá 
nia, iż lubo Królowa w ciągu pobytu swego we 
Włoszech, ząwiniła niejaką płochośgją i częstą 
„bili jednak ‘nje może: stanom 
wić kary na nią. Lord Caetlereagh namienił 
juź o tém w czasie odroczenia obrad izby niże 
szey. Powiedział, iż według wszelkiego podóm 
bieństwa do prawdy, sprawa” Królowey będzie 
miogła bydź rozstrzygnioną d. 10 listopada w izbie 
wyższey. Przypuszczając zaś meżność podanią 
tego bilu izbie niższey, prosił , aby wszyscy jey 
członkowie chcieli się na sessyi znaydować. | 

"Pani Catalani, sławna śpiewaczka , -zwróci 
wkrótce uwagę tuteyszey publiczności. 
zala się grać na teatrze Drurylane przez 2 mie» 
siące, co tém bardziey zadziwia, iż wspomnio- 
ny teatr pód względem muzyki jest nierównie 
poślednie yszym od innych. Warunki oraz nie 


mają bydź bardzo korzystne i chlubne dla niey. , 


WEOCHY 
Neupoł, dnia 10 października. 
wic mastępca tronu, przeczytawszy dnia : b. m. 
mowę królewską zagajającą parlament, zbliżył się 
do tronu i ze łzami w oczach rękę Monarchy po- 
całował , 
enych. Jadącema atoli Królowi nie towarzyszy- 
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Obowią- 


widok ten rozrzewnił wszystkich |obe-. 


"W ina 
A Żaden z clone ` 


uznawsży ten bil za własne ` 


Gdy Króles 


iea '„ETBSIEMIM .: ” 


ły radośne. okrzyki. Wszyscy. więc prawie tu- SĘ ko. neapolita 
" pewnemi warunkami, 


teysi posłowie zagraniczni donieśli dworom swo- 
im, iż to wszystko niepcdoba się narodowi. Nie 
wątpliwą wszakże jest prawdą, iż Monarcha przy- 
.„woławszy do siebie: Hrabiego Ricciardi, ministra 
„i sprawiedliwości, prosił go, aby mu lud Żadnych 
powierzchownych oznpaków uszanowania nie oka- 
` zywał.  Dopełniejąc Hrabia Życzeń Monarchy , 
< skłonił 50 luk 40 członków gwardyi narodowey, 


„ mających wziętość u ludu, aby mieszkańców . 


„ wstrzymali od wynurzenia. radości, co też zzu- 
K pelném zadowoleniem Króla nastąpiło. : 
/.. Na tayney sessyi parlamentu d. 2 b.m. obra- 
no następujące kommissye . 5) prawodawczą; 2) 
"woyny, potęgi morskiey i spraw zagranicznych; 
5) milicyi prowineyonalney., żandatmeryi i we- 
wnętrznego bezpieczeństwa; 4) interessów skar- 
„bowych;. 5) rolnictwa, przemysłu, kunsztów ihar- 


„ diu; 6)oświecenia publicznego; 7) czuwania nad wy= 


, konaniem konstytucyi; 8) administracyi prowińcy - 
onalney i municypalney; g) urządzenia parlamentu. 
Na sessyi,d. 4 b. m.,mimster spraw zagranicznych 

_ zdał sprawę o stosunkach krajowych z żagranicżne> 

‘į mi mocarstwami .i zawartych od roku i815 trakta- 
tach, które do d. 7 lipca moc śwoję miały. „, Od- 

„tąd (rzekł) jesteśmy właśnie jak odosobnieni A 

«z samą: tylko Hiszpaniją w przyjacielskich związ- 
kach zostajemy.”. , Minister woyny doniosł, iż je- 
‘meral Florestan Pepe wszystkich jeńców, użbro- 
jonych „lub bezbronnych, zabranych w okolicach 
'Palermy, odesłał do domu, i że jeśli miasto nie 
„skłoni się ido<poddania, będzie müsjał przypuścić 
„Szturm, j dla tego żąda więcey potrzeb wojentiych. 
;Po przyjęciu suchwaloriego do Monarchy adressu; 
;polecóno ministrowi wcyny, aby Xiążęciu namie- 
-stmikowi złożył podziękowanie parlamentu. Do- 

-„niesiono +potóm:;o blizkićm zaślubieniu Dohna 

sChrystyny, córki; Xiążęcia Kalabryi; ża jednego 

-z synów Króla portugalskiego. Na śesśyi d, 5 

;b.m; minister 'woyny, zdał sprawę o. stanie woy- 

«ska i twierdz dod. 7 lipca r. b. Wskazał przy- 

czyny, dla. których woysko nie odpowiedźiało do- 

-tąd oczekiwaniu, ij środki do nowego urządzeńia 

„jego,'na co,potrźeba tym czasem ‚400,000 duka- 

tów neapolitańskich (*). Wszedł potćmi: na mó- 

wnicę minister skarbu, i wystawił potrzebę nie- 
" szwłócznego obmyślenia funduszu 6 milionów du- 
skatow. . Aby -za obywateli nië uciskać „nowemi 
podatkami, radził sprzedać dóbr narodowych za 

2 miliony 500,000 dukatów, użyć 2 miliokiow pie- 

między bankowych, a resztę zaciągnąć sposobem 

pożyczki. Wyznaczył parlament dwie komissye; po 
których naradzeniu się, z ministrami; postariowio- 

«mo uchwalić 500,000 dukatów dla ministra woy- - 

my, 1 rostropności jego zestawić użycie „środków 
do jak nayprędszego uśmierzenia tozruchów w Pa» 

, Hermie., cozy OBOK 
->x Jenerał Wilhelm Pepe, 


s złożywszy riaczelne 
„dowództwo woyska Ą 


» Żyje prywatnie w Neapolu; 
à prosit rządu, aby go uważał wy dawnym stopniu, 
jako podpółkownika niebędącego w czynney służbie, 

Ludzie. z okrętu neapolitańskiego, który d. i 
b.m. wypłynął z Trapani, a d. 6 b. m; zawinął 
do Liworny; opowiadają następujące wypadki za- 


szłe w Sycylii: jenerał Pepe ściskając zewsząd 


palermitanów, podstąpił pod mury miasta, i ztym- ` 


czasowymi rządcą zawarł układ, na mocy które» 


mm 


í r 
- ` () Dukat reapolitański ma wartości 


żych oPolskich: ; n 


= 


> 


z 


i 


go woysko. neapolitańskie miało zająć miasto pod 


„imieść 1 rogatck; lecz gdy zdawało się , iż. od- 
miana rzeczy póydzie spokoynie, tym czasem lud 


 poburzony od xiędza fanatyka, sądząc, iż jest 


zdradzony; wziął się wnowu do broni, i przymusił 
„neapolitanczyków do apuszozenia mieyse zajętych. 
Kulka rządowych domów zrabowano, i zburzono, a 
gdyby jenerał Pepe nie okazał wielkiey ostróżnos 
ści w działaniach swoich, nieszczęście byłoby da- 
leko większćm. Kazał zagwoździć działa i po- 


psuć wodociągi. Tenże okręt przywiozł wiado- 


mość, iż dowódca w Trapani oskarżony o zmo- 

wę z miastem Palermą, został wezwany do Mes- 

Syny, aby się usprawiedliwił. TES) 
Miasto Palerma poddało się (jakeśmy już do- 


niesli} d. 5 b, m. jenerałowi, Pepe. Wiadomość. 


w tey mierze odębrano tu d.y b. m, przez te- 
legtaf. Przybycie 600 kalabryyczyków na po- 
moc temu jenerałowi, skłoniło palermitanów do 
a kroku. Ogłoszono dla nich powszechną am- 
nestyą. 

- Król niderlandzki, odebrawszy od rządu tutey- 
szego wiadomość o zaszłey zmianie polityczney; 
oświadczył w odpowiedzi swojey, iż' obchodzi go 
pomyślność Monarchy naszego i poddanych jego; 
i że pragnie utrzymać przyjacielskie związki z dwo- 
Tem neapolitańskim. Rząd szwaycarski powin- 
sżował rządowi naszemu zaszłey odmiany. | 

_. Parafiją Orątina, w. prowincyi Molise, postanoa 
wiła, aby mieszkańcy jey co niedziela po mszy 


uprawiali grunta tych, którzy się do woyska za- - 


ciągnęli. £: 3 BARY 
„|, Z Włoch dnia 16 października. ; 

' Słychać o weżwanii rządu.piemohtskiego, aby 
przeciwko Karbonarom (węglarzom) użył takich sa- 
inych środków, co Austrya. Użyto ich już w Tos- 


kanii, Parmie i Modenie, zdaje się oraz, iż rząd. | 


papiezki póydzie także za tym przykładem. _  . 

, Układy o dostawę potrzeb,dla woyska austry- 
dckiego w wyźszych Włoszech przedłużona jeszcze 
ha miesiąc, to jest od i listopada do a grudnia, 


- 6,Haiszranii A, 
Madryt d; 


tytuhiu, oraż soli które ustanie od. i marca toku 
przyszłego, Większością 126 kresek przeciwko 27 
przyjęto węąoray projekt względem pożyczki 200 


„milionów wealów (75 milionów zł: pol.), przyjęto 


także projekt,do prawa względem wolności druku 
obeymujący-.76 artykułów. ‘Zadne dziefo nie mo- 
że bydź przez, plia zabieranćm, ani wydawca je- 
go więziony, dopóki sąd przysięgłych nie wyda 
w tey, mierzę wyfoku. Odrzucono projekt wzglę-. 
dem dodania Królowi na pieniądzach krajowych 
tytułu: Oyca oyczyzny.. 3 


Dobra inkwizycyi i jezuitów mają bydź wię 


cey dającómu przedarie. Zniesiono wszystkie pod- 
ziemne więzienia, a narzędzia do męczenia wię= 
Źniów pogruchotańo. . | 
Siostra jenerała Lascy, która prawie Żyje z jał- 
mużny, prosiła zgromadzonych stanów o wsparcie. 
W -Toledo pewny xiądz fanatyk, miał kaza- 
nie przeciw konstytucyi. : 
tom słabego umysłu.  Zganiońo ga za ten poż 
stępek... .: | odp. Sc 
„W .Burgosodkryto śpisek, który (jak słychać) 
daleko się rozciągał, Poyimano hetsztów i posłaś 
ho tam ”woysko. 
U 
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Osadzono już kilka przed- 


SZT > t R ASEEN n i 
12 października. Zgromadzone stany - 
zaymowały się dotąd sźczególniey Ihteressami skara, A 
bowemi.,: Onegday zniosły monopolium tabaki i | 


Zawrócił głowę kobić-- | 


HO 


'. nocnćm i część południowego. 


| Żyją stany i przyszła konstytu 


Kaf 
* 


PIR MG GA BOLĄ, 
Lisbona, dnia 8 października. Dnia 5 b. m. 
weszło tu wśród. huku dział woysko zwane pół- 
Licznie zgroma. 
- dzony lud witał je radosnemi okrzykami. Gdy ko» 
„lo pałacu rządowego przeciągał | gan: 
ku jenera? Cabrefra i miał stosowną mowę, któż 
rą zakończył okrzykiem i Wiech żyje święta wia- 
ra nasza! Niech żyje Król i dynastya jego ! Niech 
cja! Wieczorem 
oświecono miasto. ROA oa 

Jesteśmy przekonani, iż Anglia nie będzie się 
mieszać w domowe nasze interessa.. 


Sądy Exdywizorskie, ak: A ! 
1 Sąd Ziem. ptu Wileń. postanowiwszy po- 


" JOK. Kazimierza Giedroycia z jego kredytora- 
mi- i pretensorami na dniu 8 gbra teraź. roku 
"wziąść w narmmowę do oczywistego „ozsądzenia, 
zawiadamia 0 tém interesowana osoby,i do stanności 
przed tym terminem pod upadkiem pretensyi 
stosownie de fiemissy Sądu Gt, 2 Departamentu 
Guberni Wilen.: wzywa, & że takowe ' obwie- 
szczenie może bydź umieszczone t gazecie Kur. 
Lit. z woli i poruczenia Sądi zaświadczam An: 
(toni Malewski: Regent. 


2. Sąd Tawatorsko - Erdywizorski za odkłaż 
dowym dekrętem do dóbr wielkich Sielan w Pcie 
Szawel. leżących do dziedzictwa wprzód Antonie- 
‘go Miecznego; poźniej W. Jerzegó Szamb. b. 
dworu Pol. Piłsudzkich należących pod ezdywi- 
zyą idących ; roku. 1820 Bbra 1i dnia zebrany, 
sprawę: konkursową «między temiż | POW; Pitsudz- 
-kiemi. i;ich wierzycielami oczewiście rozbierający, 
wszystkich krędytorów i pretensorów, oraz samego 
dziedzica W. Szamb. Pitiudzkięgo przez, Gazetę 
Kuryera Lit. powtórnić awizuje, iż sprawę kon- 
kursową roku 1820 gbra 3 do namowy ocżęwi- 
sley bierze a na nisstawających że amissyą za: 
pisze ostrzega. | Józef Nagurski Prezydent Exd. 
H 'incenty Zongołłowicz Ezd. ` Antoni Korewa 
Sędzia. Ziem; Pu Szawęl. Eqdywizor, 


5, Sąd Tawatorsko-. wizorski za Remiseg, 
Sądu Ziemskiego piu Zawileyskiego na podział 
Jolwarku Szpakow, dziedęiciwa WYP. Józefy mat- 
ki, Francisa ayna Giedroyciów, Stärosciny i Sta- 
rościcą Bérnatowskich przeznaczony, 
8bra roku teraźn. do tegoż folwarku zebrany, in- 
wentacyą i wszystkie szczeguły wyrok oczewisty 
, poprzedzające zaskutecznił, koriporiacyą papierów 

w dnia 15 stycznia Przysatego 1821 r. do kane 
cellaryi Ziem. Ziawiley. naznaczył ina ostateczne 
rożaądzenie sprawy, termin, dzień 15 maja tegoż 
a821<rokii zakreślił, o czóm aby interessówani do 
funduszu! rzeczonych Giedroyciów wiedzieli, ni- 
Rieyszą awizacyą do Kur. Lit, podaje, Dat ro» 
ku 1820 8bra i4;dnia. | | 
, Ludwik Chrzanowski Ziem. 
dyw. Prez. G. P: Z. Andrzey 
Pisarz Grodz. Zawil, Jan Wer 
„,, Takowa aóizacya może by 
jętą poświadczam Ludwik Chrz 
Kadywizor. 


Erdy 


Zawil, Sądu Ex- 
obrowicz Exdyw. 
yha Budyw, 

č do, druku przy” 
czonowski O. Z. Z, 


3. Sąd Taxhtorsko - Eadywizorski 
| remissyinym Sądu Gł. 2g0 Depart. Obw 
| łóstockiego dnia 12 maja roku idącego z 


. 


dekretem 
odu Bia- 
apadłym 


` 


0, stanął na gan- 


Wolno Drukować Jgnócy Reszka Radca Koleg. Ko 


ruczońą rozbiorowi swojemu: sprawę konkursową 


w dniu 11 


«+, Zdaje się, iż nowy nasz rząd zwróci -szczes 
gólniey uwagę swoję. na podniesienie rolnictwa, 
W krótce spodziewamy się ścieśnienia przywozu 
zboża zza granicy, co rolnictwi krajowemu nie» 
zmiernie szkodziło, t 0 


w, (AMskyka POŁUDNIOWA. Pe 
Odebrano w Madrycie wiadomość, iż dnia 4 
sierpnia zaczęły się znowu kroki nieprzyjaciel< 
„skie w La Gueyra, i że powstańcy wypowiedzie= 
l rozeym oświadczając, iż chcą albo udzielności, 
albo woyny. ę 


niyer 


m. Cenz. Czł. — w Wilnie w Drukarni Redakcji 
nā usatysfakcyonowanie kredytorów zeszłego Ignas 
cego „Bobrownickiego Przeznaczony, za zebraniem 
się w dniu 2y juli r, b, do majętności Hornowa 
w pcie Drohickim leżącey, ustanowił nietylko nad 
majątkiem takowym, lecz i nad dalszemi, miano» 
wicie Kaleczycami w tymże pcie Drohickim, By~ 
trami i Sasinami w pcie Brzeskim w Gubernii Gřo 
dzieńskiey położonemi administracyą przeznaczył, 
wymiar wsz ystkich majątków pod ezdywizyą od- 
anych , i inwentacyq oraz komportacyą dokumen: 
tów na wszystkich do sprawy. konkursowey wcho- 
| dzących, stronach, i nakoniec termin do powtórne 
.go swojego zebrania się na dzień asży augustą 
przyszłego 1824 roku eterminował, iżby przeto 
„śpszyscy kredytorowie l x- sądzący 
„zjakiego bądź względu mieć. prawo poszukiwania 
8 ak z majątków zeszłega giacego Boa 
rownickiego powyżey wyszczególniohyeh saty:sfa- 
y, słowem „wszelkiego rodzaju 
dokumenia naleźności ich dowędzącę, nayprzod do 
= przeznączoney komportacyi w dniy 1$5zym februa ł 
rył ióai roku do kancelliryi Sądu spraw cywile 
„nych „Bielskiego i Drohickiego powiatów w mies 
ście Bielsku będącey zł. yli; a następnie z takou 
wemi dowodami przed sądem niniey szym egdywi- 
zorskim w przyszłym. terminie ostatęczney rózpra- 
wy. stawili się. i należnoście swote cusprawiedli s 
wiali, bądź. to sami osobiście, bądźprzeż 'plenipo= 
tentów pod upadkiem czyli wieczną” tychże. nalen 
*żności utratą. przez niniey sze obwieszczenie wzya 
wá i ogłasza, które aby trzykrotnie w gazetach ` 
Kur Lit., Warszawskiey i Korrespondenta War- 
szawskiego, w następujących po sobie numerach 
‘umieszczone bylo; mieć chce i stanowi. Dnia 24 
Julii 1830 roku w Flornowie. T AA 
, Exdywizor prezydujący Michal Ołdakowski: 
Eaxdywiżor Sędzia Jan Putkowski, Marcin Jas’ 
worowski Exdywizór: A S are KEN 


'ud 


i pretensorowie 


, keyi; obligi, karty, 


AAA Przedaż. ; a 

1. Od Rządu guberni alnego wileńskiego ogłasza 

się: iŻoż powodu niejawienia się na dawniey nas 

anaczone terminy, Życzących nabydź trzęch mum 

rowanych domów, zńaydujących się w miasteczku 
Mereczu, żyda Dawida, Cyrlszteyna i w mieście 

Szawlach Hirszý Wulfowicza ` Nuryka i Faygi 

Nurykowęy, oddanych w ewikcyą przez podrad= 
czyka żyda Łunca, zbiegłego niewiadomo dos 

kąd, dla zabezpieczenia wziętych przez niegó 

w sposobie pożyczonym ze skarbowych magazys 

now produktow, i przeznaczonych na przedaż dlą 

zaspokojenia skarbu za wsporanione produkta, na= 

znaczono 'powtórnę termina: dnia 23, 25 i 29 

mca rowembra teratn. roku; “a ` zatćm dyczący 

my, zechcą dla targow 


nabydź wspomnione do 
Przybydź do tego gubernialnego rządu na nowo 


R 
Dnia 30 oktobra 1820 roku. 

„Sowietnik £awrynowicz. 

Sekretarz Nowicki. 


s"ndznaczóne termina. 


2 Od Wileńskiey składowey tamożnt ogłasza 
się ninieyszóm: iż w leyże tamożni od dnia 9 
następującego mca nowemóra i dalszych dni zra- 
na od godziny 8, będą przedawać się z publi- 
cznego targu następujące zabrane towary, a 'mia- 
nowicie ginhamu 9 kawalkow, miarą 279 arszyn; 
perkalu białego zarmoczonego 15 kawałkow , 199 
arszyn; 'perkalu białego mało zamoczonego 12 
- kawałkow, 180 arszyn; demikatonu czarnego © 
* kawalkow, 198 arszyn; nankinu żółtego 26 kawał- 
„| kow, 100 arszyn; chustek; bawełnicznych farbo- 
wanych różnego koloru, 48 sztuk ; takichże chustek 
farbowanych .różnego koloru 79 sztuk ; chustek 
|. bawełnicznych małych białych, tkanych w paski 
kolorowe 120 sztuk; chustek. bawełnicznych far- 
bowanych. różnego woloru 188 sztuk; chustek bia 
łych małych tkanych w paski kolorowe 2%0 sztůk; 
"maszestru czarnego giadkiego -6 kawałkow, mia- 
ora aná arszyn; nankinu koloru dzikiego 21 ka- 
„wałek, 693 ars.; demikatonu* czarnego 11 kawat- 
| kow, 585 ars.; ginhamu bawełnicznego 14 kawat., 
, 592 ars.; ginhamu 11 kawat., 308:ars.;. nankinu 
* koloru jednostaynego 21 kawał., 588 ars., nanki- 
nu  wązkiego koloru jednostaynego 11 kawał., 


-*Bo8: ars.; chustek bawełnicznych małych: różnego ' 


ckoloru nóaboyczanych do nosa 280 sztuk; perka- 
_ lu; bawełnicznego, różnego koloru 925 .kawałkow, 
700 arszyn, ginhamu 12 kawał., 556 ars.; demika- 

tonu czarnego szerokiego 6 kawat, 192 ars.; demi-. 
* katonu czarnego szerokiego 12 kawał., 240 ars; per- 
kalu białego wązkiego 55 kawat., 4024 ars., płótna 
© bawełnicznego koloru jednostayńego 7 kawał., 196 
„ars; perkalu białego. 6 kawał.,'72 ars; perkalu ba- 
„ wełnicznego białego 18 kawał.,+246 ars; płótna ba- 
„wełnicznego „koloru jednostanego 18 kawałk., 504 
| ars.; kartiinu bawełnicznego różnego koloru 12 kaw., 


*/556 ars.;' kartunu bawełn. różnego koloru 10 kawał.y. 


- 280 ars; perkalu bawełn. różnego koloru 10 kawał.; 
- 280 arsiy'nankinii bawełniczn. szerokiego kóloru ije- 
„dnostaynego 0 kawał.''256'ars.; kartunu bawełniczn. 
_Tóžnego, koloru 11 kawał., 308 arsz.; ‘kantunu bia- 
„łego z kolorami 17 kawałk,, 476 ars.; kantunu ró- 
nego koloru 25 kawał., 644 ars.; ginhamu bawełn. 
"42 kawdłk, 556 ars.: nankinu szerokiego koloru je- 
- dnostayniego 6 kawałk., 192 ars., i nankinu szero- 
.ikiego koloru jednostaynego 4 kawołk., 128 arszyn. 
„Dnia 2g9'0ktobrą . 1620 roku. 
Zarządzający fon. Smzttin. 


ak 64 ; Za sekretarza Wag 
: „Stempelmeyster Muttiuński. "ER 


i EE E E A E A E. 

< s1 Z majatku Szeszol w ptcie Wile parafii 
Szyrwintskiey W. Justyna Jasieńskiego b. Sędzie - 
go Granicz. furmańską powinność pełniący na 
„umie Józef Paszkiewicz umiejący czytać.i nieco 
pisać, mający wieku lat 22,twarzy okrągłey, wło- 
sów bląd, wzrostu miernego, oczu szarych, no- 
sa trocha pociągłego; faworytami obrosły, bro- 
dy mię goloney, mówiący z Ruska po Polsku, 
klacz stadną światło kasztanowatą, strokatą, rosłą 
wszystkich czterech nóg białych, gra ywy kołtunowa- 
łey,w pojeździe nie zakładaną, nie kutą, ze dnia 
do na dzień Żu. zeszłego mca 8bra skradłszy 


w moytkach. sukna ciemno szaraczkowego nowych, 


Z chustka, czerwoną w białe kropki, alszzuchem, 
manszesterowym czarnym, w kamizelce sukna! sza- 
raczkowego. światłego , w surducie tegoż sukna 


starym z guzikami sukiennemi, w armiaku ru- 


„skim szerści wielbłądziey starym, z tołubem mało 
co,obąęszonym.,. kapeluszem polskim , i pienię- 
dzmi rub. sr. 8, uciekł.. Którego zbiega, któby 


wyśledził, ¿do majątku wspomnionego dostawił, 


prócz zwrócenia expensów , dostatecznie wyna- 


grodzonym zostanie. 


dwisacyą ninieyszą Redąkcya gazety do dru- 


U 


ku przyjąć może 1826 obra 1 dnia Assesor 
Morawski. =- ` GSA ik ĄCE 


3. Sądy Graniczne appellacyyne Pitu Wileń. 
z domu JP. Burmistrza Zeydlera, do kamieni- 
nicy WIP. Szpicnagla Sowietnika, za zamkową 
bramą położenie mającey, tranzlokowanemi zósta- 
ły; oczćm tenże Sąd Graniczny Appel, przez trzy= 
krotną awizacyą w Gazecie Kuryera Lit. zamiesze 
czoną; całą powszechność zawiadamia. 1820 reku . 
października 27 dnia. M A, 

K. Szwykowski Prez. Sądu Gradz. Appel. 

Józef Petelczyc Reg. S, Gran. Appel. Wileń. 


Wezwanie kredytorów i debitorów. | 

2. W stosunek dwóch -dekretow Magistratu 
Miusta Wilna: 1818 julii 18 i 1820 oktobra 27 
zapadłych, ażeby wszyscy kredytorowia zmarłego 
kupca Gabryela Nowińskiego przed tymże Magi- 
stratem w następney Qczewistey rozprawie w prze- 
ciągu dwóch mięsięcy stawali i swoje pretensye 
usprawiedliwieli, a debitorowie rzeczonego No- 
wińskiego w stosunkach ido ich zaregulowanych 
tłómaczenia się czynili, inaczey dla ichmościów 
kredytorów do sądu z dowodami nie przychodzą- 
cych wieczna ammissya zapisana zostanie, oraz 
że na debitorach będą sądzone dò massy ecdy= 
wizorskiey zmarłego Gabryela Nowińskiego nale- 
Żnoście, wtóm czyni się przez opiekę nieletniego 


„Nowińskiego ninieysza trzykrotna awizacya. Ro- 


ku 1820 miesiąca oktobra 29 dnia, 
jo Opiekun Mikołay Trawin. 
Takową „awizacyą może. Redakcya przyjąć. 


Jan Buksza R. M. W.: 


Br cxoątmeie cocrioAzimuxbead Bb Ba- 
neHckomb Fopoąosom» Marucmpamb npo- 


maro „818 Irona 18 u cero 1830 roga 
Ceuma6pa 27 qua, AByXb ornpeąbneniń, 
'Onegynb nago cbluomb ymepuiaro Ba- 


neucgaro Kynua Taspunbr Mganosa Ho- 
BHHCKADO: -CHMb BBI3BIBAEM> Kpegamo- 
poss ero H /JloaxxHuKORb. IlepBBIXb Cb 
ACHBIMM 'Ha mpcÓOBAHiA QBou aOKa3a- 
menbcmBamu, a nocabąHuXb Cb nmpunag~ 
abxamume emy uokońnomy naambxeMhb,- 


ABumbca gaa OkouHiambabHaro nocma- 


HoBabuid sb Buaabackiń DopoąoBbiń Ma- 
racmpani» , c» oópaBabaia cero eb mb- 
qenit QsyXb MECALOBb; Bb UPOMIBHOMH 


cayuaro, NEpBBIe JKIHAaMCA (Ha Bcerąa" | 


u Bb4H0 CBOMXb MCKOBL, A MAKLKE M 
nocabąnie, esenn He ABAMCA Bb BbIIIE-. 
O3HAadeHABIA CPOKb, MIO Ch HUXb Mpu- 
cy«jeao 6y4fem» Jk3ĄUBU30PCKOMh Cy- 
omb Ha oÓwryro MokońHaro Kpeąumo- 
poBŁ Macey. B3blckaHie, 0 HUEMB mpoe- 
kpamHo cumb U nyOankyemca, — 1820 
roga okmaOpa 29 JHA. ' 
Onekya» -Hukonań Tpasnnb. 
Cie O6aBnenie ne4amamb BOA5bH0 — 


ę - Jan Buksza R. M. W. 


Wyjeżdża za grunicę. 
2. Do Królestwa Pruskiego moskiewski !3 gil- 


dy kupiec Stefan Lanin, z Zarayskim kupiec= , 


kim synem Piotrem  Zaycowskim , i służącym 
Jewem Wfłochowiczem. 


Aar 


